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Cena za wiersz drobne­
go pisma (petit) po tek­

ście 1 mk.

Numer pojedyńozy 
20 fenigów.
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DZIAŁ URZĘDOWY.

ROZPORZĄDZENIE.
Na podstawie art. 6 Dekretu o najwyższej wla» 

Izy reprezentacyjnej Republiki Polskiej z dnia 22 
listopada 1918 r. (Dz. Praw Nr. 17, poz. 41) w rotach 
przysięgi, ustalonych Dekretem z dnia 20 lutego 
1918 r. (Dz. Praw Nr. 4, poz. 6) wyrazy „Radzie Re» 
gencyjnej, do czasu powołania Króla lub Regenta 
naczelną władzę Państwa Polskiego piastującej" za» 
stąpić należy słowami: „Republice Polskiej".

Prezydent Ministrów
(—) J. Moraczewski.

Warszawa, dn. 2 grudnia 1918 r.

ROZPORZĄDZENIE.
Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych 

w przedmiocie zarządzania sprawami komunalne» 
mi w obwodach: Kaliskim—Tureckim, Konińskim— 
Słupeckim, Kutnowskim—Gostyńskim, Lipnowskim 

Rypińskim, Łódzkim — Łaskim —- Brzezińskim/ 
Łomżyńskim — Kolneńskim — Mazowieckim, Ło» 
wickim — Sochaczewskim, Mławskim — Ciechanów» 
skim — Przasnyskim, Płockim — Płońskim Sier» 
peckim, Pułtuskim — Makowskim, Skierniewickim— 
Rawskim, Sokołowskim — Węgrowskim i Włocław» 
skim — Nieszawskim.

Do czasu powołania nowych sejmików powia» 
towych z wyborów zarządza się, co następuje:

\ Art 1.
Zarząd sprawami kómunalnemi w wymienio» 

nych powyżej połączonych powiatach komunalnych 
(obwodach) należy tymczasowo do Komisarzy ludo» 
wych Rządu Polskiego właściwych obwodów (Komu» 
nikat z dnia 16 listopada r. b. o zamianowaniu Ko» 
misarzy Rządu Polskiego, „Monitor Polski", Nr. 205), 
a mianowicie w obwodach: a) Kaliskim»Tureckim— 
do Komisarza Rządu Polskiego w Kaliszu; b) Koniń» 
skim»Słupeckim—do Komisarza Rz. Polsk. w Koni» 
nie; c) Kutnowskim»Gostyńskim—do Komisarza Rz. 
Polsk. w Kutnie; d) Lipnowskim=Rypińskim—do Ko» 
misarza Rz. Polsk. w Lipnie; e) Łódzkim»Łaskim» 
Brzezińskim—do Komisarza Rz. Polsk. w Łodzi; 
f) Łomżyńskim»Kolneńskim»Mazowieckini—do Ko» 
misarza Rz. Polsk. w Łomży; g) Łowickim»Socha» 
czewskim—do Komisarza Rz. Polsk. w Łowiczu; 
n) Mławskim»Ciechanowskim»Przasnyskim—do Ko» 
misarza Rz. Polsk. w Mławie; i) Plockim»Płońskim» 
merpeckim—do Komisarza Rz. Polsk. w Płocku; 
k) Pultuskim=Makowskim—do Komisarza Rz. Polsk. 
w Pułtusku; 1) Skierniewickim»Rawskim—do Korni» 
sarza Rz. Polsk. w Skierniewicach; m) Sokołowskim», 
węgrowskim—do Komisarza Rz. Polsk. w Sokoło» 
Wie; n) Włocławskim»Nieszawskim—do Komisarza 
Rz. Polsk. we Włocławku.

Art. 2.
Wykonywanie zarządu sprawami kómunalnemi1, 

°dbpvać"się będzie do czasu wydania nowej Ordy»! 
nacji Powiatowej według zasad Ordynacji z dnia' 
22 stycznia 1916 r.

Za Ministra Spraw Wewnętrznych
(—) K. Sienkiewicz.

ODEZWA.
Z chwilą objęcia władzy przez Rząd Polski 

Sprawowanie opieki i zarządu nad mieniem harodo» 
Wem należy do Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Pań» 
stwpwyęh. ..

Zarówno jak we wszystkich innych poczyna» 
niach władz, i w tej. dziedzinie nieodzownem jest 

współdziałanie wszystkich czynników państwowych 
i społecznych, nadewszystko żaś pomoc samej lud» 
ności miejskiej i wiejskiej. *

Najdonioślejsze znaczenie gospodarcze dla 
Państwa posiadają: lasy, dobra, gmachy i budynki 
państwowe wraz ż inwentarzem żywym i martwym, 
oraz lasy i dobra donacyjne, majątki poduchowne, 
klasztorne i probostw prawosławnych, majątki ziem» 
skie byłego Banku Włościańskiego i t. p. ,

Niezwłocznie po ustaniu okupacji Ministerstwo 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych przedsięwzięło mo» 
żliwe środki w celu objęcia dóbr tych pod swój ża» 
rząd, jednak,- wobec trudności komunikacyjnych i 
pocztowych oraz innych przeszkód natury technicz» 
nej, zarządzenia Ministerstwa nie riiógą być wyśtar» 
czające. >

Cale społeczeństwo dziś ^stanąć winno na straży 
mienia narodowego i chronić je przed zniszczeniem.

W przeświadczeniu, że usiłowania Ministerstwa 
Rolnictwa i Dóbr. Państwowych w tej mierze znajdą 
czyńne poparcie u tych, dla których drogą jest spra» 
wa zabezpieczenia majątku narodowego, wzywam: 
wszystkie urzędy gminne i powiatowe, wszystkie in» 
stytucje samorządowe i społeczne. Oraz wszystkich 
óbywśttęli, aby roztoczyli wspólną pieczę nad na= 
szym dobytkiem narodowym i współdziałaniem swo» 
jem przyczynili się do ochrony jego, całości.

Przybywającym na /miejsce funkcjonarjuszoni 
Ministerstwa należy ułatwiać objęcie urzędowania i 
nadal im dopomagać w wykonywaniu trudnego i do» 
niosłego zadania ochrony mienia narodowego.

Zaznaczam nadto, iż wszelkie dobro ruchome, 
jak surowce, mąterjały, inwentarze żywe i martwe 
i t. p., pozostawione przez byłe władze okupacyjne, 
winno być również dla Państwa Polskiego zabezpie» 
czone.

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych
(—) w z, Janicki. 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Ministerstwa W. R. i O. P.
W dniu 5 grudnia wchodzi na porządek obrad 

Rady Ministrów ustawa o stabilizacji i Wynagrodzę» 
niu nauczycieli szkół powszechnych.

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Wobec napływu ofert, szczególnie od kierowni» 

ków prowincjonalnych urzędów pocztowo»telegrafi» 
cznych, Ministerstwo Poczt i Telegrafów niniejszem 
komunikuje, że oferty należy przyjmować od:

1) byłych pracowników poczty i telegrafu b. 
Królestwa Polskiego, Galicji i Śląska;

2) od wojskowych Polaków (jeńców i inwa» 
lidów).

Od osób, nie wymienionych w dwóch powyż» 
szych punktach, podań przyjmować nie należy.

Z Komendy miasta.
W myśl rozporządzenia Komendy miasta War» 

szawy (Oddział kwaterunkowy), mają właściciele 
domów, ewentualnie administratorzy, zgłosić miesz» 
kania zajmowane poprzednio przez Niemców, a 
przedewszystkiem:

1) Wszystkie mieszkania, ubikacje handlowe, 
przemysłowe, lokale fabryczne, które na mocy nie» 
mieckiego prawa okupacyjnego zostały zarekwiro» 
wane przez Niemcó^ bądź to na magazyny lub skła» 
dy, bądź też na kwatery dla wojska.

2) Wszystkie mieszkania, opuszczone przez wła» 
ścicieli, urzędników i oficerów Rosjan bez względu

na to, czy wyżej wspomniane mieszkania zostały za» 
jęte przez Niemców, czy też nie. ,

3) Wszystkie mieszkania prywatne, które były 
odnajmowanę oficerom, urzędnikom i urzędniczkom 
wszelkich kategorji na podstawie nakazu niemiec* 
kiej Komendantury.

Ponieważ w interesie stron leży; by sprawa 
mieszkań była w krótkim czasie załatwioną, Komen» 
da miasta prosi o dobrowolne zgłoszenie do dnia 
12 grudnia 1918 r. jaknaj większej ilości mieszkań go» 
towycli, jedno» i wielopokojowych, umeblowanych, 
z pościelą etc. Zaznacza Się, że mieszkania oficerskie 
będą opalane przez zarząd garnizonu wojsk polskich.

Licząc na pełne zrozumienie obowiązku przez 0« 
bywateli miasta stół. Warszawy względem Ojczyzny 
i dobrze pojętą lojalność w stosunku do nowotwo» 
rżącego się a oddanego tylko sprawie narodowej 
wojska,-jestem przeświadczony, że zgłosi się dosta» 
teczna ilość właścicieli domów i mieszkań, chętnych 
przyjąć oficerpw rodaków, i że nie będę zmuszony 
uciekać się do żadnych egzekutyw prawnych.

. (—) Zawadzki.
Pułkownik, i Komendant Miasta.

„Do robotników polskich, znajdujących się w - 
Niemczech.

„Z licznych zapytań, otrzymywanych przez 
konsulat, wynika, że mimo wszystko, są jeszcze pra» 
codawcy niemieccy, nie pragnący oddalać robotni» 
ków polskich, a że natomiast ci robotnicy chcą ko» 
niecznje powracać do kraju. Konsulat ma zupełne 
zrozumienie dla tęsknoty za krajem, ogarniającej 
tych rodaków, ale mimo tó, ze względu na położę» 
nie w kraju, z największym naciskiem radzi, aby —. 
o ile tylko mogą — tymczasem jeszcze do kraju nie 
wracali, albowiem pierwszą troską rządu polskiego " 
musi być chwilowo odebranie i rozmieszczenie 
116,000 jeńców polskich, znajdujących się obecnie 
w Niemczech. Konsulat zaznacza nadto ponownie; 
że opieka dla robotników pozbawionych pracy, zor» 
ganizowana przez rząd niemiecki, nie robi żadnego ; 
wyjątku dla Polaków, tak, że i robotnik polski na 
równi z niemieckim ma prawo do pobierania z tegoi- 
tytułu przez cały czas przejściowy wynagrodzenia, 
wynoszącego odpowiednio do stosunków miejscó». 
wych około 4 marek. Zasiłek to oczywiście ■ bardzo! 
skromny, ale daje możność robotnikowi przetrzyma» 
nia tych najgorszych dni w najbliższej przyszłości. 
Tymczasem najwidoczniej robotnicy polscy nie zda» 
ją sobie sprawy z doniosłości tego prawa i zamiast 
zwracać sic do gminy miejsca zamieszkania o ten za» 
siłek, wyrywają się na gwałt do kraju, powołując się 
na to, że pozostając w Niemczech zjedzą swoje 
oszczędności.

„Co dotyczy robotników, zwolnionych już przez 
pracodawców, mimo istnienia' kontraktów i bez ża»‘ 
dnego odszkodowania, to okazało się, że odnośne 
przepisy prawa procederowego (Gewerberordnung), 
wzbraniające zwolnienia robotnika bez 14»dniowego 
wymówienia, w praktyce tracą swoją moc prawną 
przez to, że w danej fabryce miarodajna jest umowa, 
tego warunku nie uwzględniająca. Z tego powodu 
konsulat w pertraktacjach z władzami niemieckiemi 
postawił wniosek, ażeby 14»dniowe wynagrodzenie 
przyznane b^ło takim robotnikom nie na mocy pfa» 
wa procederowego, lecz tytułem odszkodowania za 
ich dotychczasową pracę. Wniosek ten ma wszelkie 
widoki przyjęcia i dlatego w interesie każdego ta» 
kiego wydalonego rok itnika leży, ażeby ustnie lub 
listownie zgłosił się do konsulatu z podaniem ostat» 
niego miejsca pracy, nazwiska pracodawcy oraz wa» 
runków, w których był wydalony. Konsulat praw 
tych dochodzić będzie.

„Nareszcie, co do robotników rolnych zapadła 
już decyzja, że kontrakty, zawarte w jesieni lub zi» 
mie 1918 r. na rok przyszły, nie są ważne ani dla ro-



botnika, ani dla pracodawcy. Ponieważ wobec tego 
robotnik polski może sobie wyjednać teraz lepsze 
warunki, pozostając w Niemczech, gdy z drugiej 
strony kraj nie jest, niestety, w możności dać wszy* 
stkim robotnikom rolnym natychmiastowego zaję* 
cia, leży to i w interesie kraju i w interesie samych 
robotników, ażeby powracali do kraju głównie oj cos 
wie rodzin i robotnicy, posiadający tam trochę grun* 
tu, aby zaś robotnicy, nie posiadający w kraju ani 
rodziny, ani gruntu, nie odrzucali tymczasem korzys 
stnej pracy w Niemczech na rok przyszły.

„Co do wyjazdu robotników rolnych do kraju, 
pertraktacje są w toku i ostateczny rezultat będzie 
ogłoszony przez konsulat w pierwszej połowie grus 
dnia.

„Generalny konsulat Rzeczypospolitej Polskiej 
w Berlinie.

K. Rosę”.

Kronika polityczno-społeczna.
Rada ludowa poznańska do ludności niemieckiej. Pod 

nagłówkiem „An die deutsche Bevoelkerung" Rada Ludowa 
na miasto Poznań wydala w niedzielę odezwę w języku nie­
mieckim, rozrzucaną, według „Kurjera Poznańskiego", bar-; 
dzo licznie po calem mieście.

Odezwa ta obwieszcza, że w dniu 3 grudnia zbiera się 
w Poznaniu Polski Sejm Dzielnicowy, którego zadanie—wy­
brać legalnych przedstawicieli społeczeństwa polskiego, aby 
bronili interesów naszych wobec Rad robotniczo-żołnierskich, 
wobec rządu centralnego w Berlinie i na kongresie pokojo­
wym. Odezwa stwierdza dalej, że o Sejmie tym szerzy się 
śród Niemców najpotworniejsze wieści, i wzywa ludność 
niemiecką, aby pogłoskom tym, rozsiewanym przez ludzi 
strachliwych lub złej woli, nie dawała wiary. Polska bowiem, 
rozmiłowana w wolności, była z dawien dawna ostoją i 
schroniskiem wszystkich prześladowanych i ciemiężonych, to 
też i dziś, gdy wyswóbadza się z długiej niewoli, nie zaprze 
się swych najświętszych tradycji i nie naruszy w niczem 
świeżo uzyskanej wolności narodu niemieckiego. Polacy, 
wierni danym przyrzeczeniom, postanowień kongresu poko­
jowego nie uprzedzą silą. Polski Sejm Dzielnicowy odbędzie 
się w spokoju i porządku, przyczem przeprowadzi się, aby 
nierozważne żywioły nie zakłóciły w niczem tego poważnego 
a uroczystego nastroju. Odezwa kończy się słowami, brzmią- 
cemi w doslownem tłumaczeniu: „Zatem precz z wszelkiem 
nieuzasadnionem zaniepokojeniem, precz z wszelkiem pod- 
szczuwaniem! Wobec wschodzącej jutrzenki swobody, wystę­
pujemy zwarcie, lecz ze spokojem i powagą".

Równocześnie Biuro prasowe poznańskiej Rady żołnie­
rzy publikuje odezwę, zatytułowaną: „Bracia niemieccy", w 
której nawołuje do zaprzestania waśni narodowej, zapewnia 
o bezpodstawności rzekomego oderwania się Polaków w dniu 
3 grudnia i oznajmia, że celem Polskiego Sejmu Dzielnico­
wego jest przedewszystkiem wybór Naczelnej Rady Ludowej. 
Odezwa wzywa,aby uszanowano charakter uroczysty zjazdu, 
nie rozniecano przeciwieństw i wzorem zgodnego współdzia-. 
łania obu narodowości w poznańskiej Radzie robotników i 
żołnierzy zachowano cel najważniejszy: spokój i lad pu­
bliczny.

Konferencja w sprawie polskiej w Berlinie. „Kurjer Po­
znański" z dnia 3 b. m. informuje: Na życzenie członka 
rządu centralnego, p. Haasego, wyjechała do Berlina, z po­
lecenia komisarjatu N. Rady Ludowej, deputacja, złożona z 
posła Trąmpęzyńskiego, d-ra Marchlewskiego i p. Poszwiń- 
skiego, aby omówić kwestję przysyłania wojsk do dzielnic 
polskich z ramienia t. zw. „Heimatschutzu". W konferencji 
brali udział, oprócz członków rządu centralnego Rzeszy, 
przedstawiciele rządu pruskiego Breitscheid i Gerlach, major 
Willisen z władzy wojskowej, przedstawiciele naczelnego 
prezydjum i komendy generalnej w Poznaniu, wreszcie de­
legaci poznańskiej Rady robotników i żołnierzy.

Deputacja polska zaznaczyła, że przysyłanie wojsk jest 
niepotrzebne, ponieważ niema żadnych niepokojów, ani uza­
sadnionej obawy, żeby zakłócenie porządku z czyjejkolwiek 
strony nastąpić mogło. Do stłumienia możliwych wszędzie 
wykroczeń żywiołów zbrodniczych wystarczą aż nadto miej­
scowe siły wojskowe i policyjne łącznie z utworzonemi stra­
żami ludowemi.

Pojawienie się wojsk obcych budzi niepokój i zawiera 
groźne niebezpieczeństwo, bo wojska te, nie znając uczuć 
i potrzeb ludności polskiej, mogą łatwo wywołać krwawe 
starcia, fakze sprawa regularnego wywoził żywności do 
prowincji niemieckich byłaby przez to narażona na szwank, 
bo ludność polska jest wprawdzie gotowa część zbytnią żyw­
ności oddać zachodnim sąsiadom, ale nie będzie skłonna do 
tego, gdy rząd przedsięweźmie kroki, które Polacy uważaćby 
musieli za zwrócone przeciwko sobie.

Na uwagę przedstawiciela wojskowego, że nietylko band 
z Królestwa należy się obawiać, ale i własnych wojsk nie­
mieckich z rozluźnioną częściowo dyscypliną, wracających ze 
wschodu, odpowiedziano, że band takich na pograniczu nikt 
nie widział, że zaś wojska niemieckie wracają wyłącznie 
przez Prusy Wschodnie, że zatem przez całą "granicę od 
Grajewa i 1 orunia aż do Mysłowic żaden oddział niemiecki 
nie wraca. Pomimo to, świeżo- obsadzono 41 dywizją pas 
graniczny od Torunia do Witkowa.

Na tenr samem stanowisku, co delegaci polscy, stanęli 
także przedstawiciele naczelnego prezydjum komendy gene­
ralnej i Rady robotników i żołnierzy.

Ze strony rządu wyrażono obawy co do celów i prze­
biegu Sejmu dzielnicowego w dniu 3 grudnia; mianowicie 
wspomniano o przypuszczeniu, że ma tam być proklamowane 
odłączenie dzielnic polskich od Prus. Delegaci zaprzeczyli 
temu i zapewnili, że Sejm w żadnej mierze nie będzie anty­
cypował decyzji kongresu pokojowego. Delegaci zaręczyli ża

W celu zbadania propozycji wyborczych lub połączeni* 
list, ustanowionym będzie w każdym okręgu wydział, skła­
dający się z przewodniczącego i czterech ławników; który 
rozstrzygać będzie większością głosów. ' J

Urzędowo donoszą: Prawo wyborcze rozporządzeniem 
z dnia 12 listopada 1918 r. rozszerzonem zostało: a) na ko­
biety, b) na 20—25-letnich, c) na żołnierzy. Podczas, gdy do 
wyborów do parlamentu w r. 1912 było uprawnionych do 
głosowania 14,4 miljony, a, z tych w wyborach wzięło udział 
12,3 milj., czyli 85%, obecnie, z powodu rozszerzenia prawa 
wyborczego do konstytuąnty, weźmie udział około 39—40 
miljonów wyborców, pomiędzy tymi około 21 miljonów. ko­
biet. Usunięci są poddani zagraniczni. Wątpliwem jest, czy! 
jeńcy niemieccy, w liczbie około 500,000, będą mogli skorzy, 
stać z przysługującego im prawa wyborczego. 3

Zrzeszenie Literatów Polskich w Krakowie. Ukonstytuo- 
wało się w Krakowie Zrzeszenie Literatów Polskich, wybie­
rając zarząd, w którego skład wchodzą: T. 2uk Skarszewski 
(przew.), K. Bartoszewicz (zast), K. H. Rostworowski (sekr.)’ 
M. Szyjkowski (skarb.), W. Feldman, J. Kaden Bandrowski’ 
Ed. Ligocki, WL Orkan, K. Tetmajer, T. żeleński, St. 2e’ 
romski.

Stowarzyszenie Leśników Polskich. W tych dniach 
odbyło się w lokalu średniej Szkoły Leśnej, (Plac Trzech 
Krzyży, 8), zebranie organizacyjne Stowarzyszenia Leśników 
Polskich. Stowarzyszenie ma na celu:

1) Poprawę i zabezpieczenie bytu jego członków.
2; Pośrednictwo w wyszukiwaniu pracy.
3) Podniesienie poziomu wykształcenia zawodowego.
4) Popieranie rozwoju leśnictwa polskiego. .
Zebranie zagaił p. Kaczkowski, na przewodniczącego 

powołany Jan Czaplicki. '
Po złożeniu przez p. Kaczkowskiego sprawozdania z 

działalności komisji organizacyjnej, zebrani przystąpili do 
wyborów członków zarządu i komisji rewizyjnej.

Do zarządu wybrano pp. Grabińskiego, Kaczkowskiego, 
Kloske, Krzeszkiewicza, Rosińskiego, Smorczewskiego, Tin- 
za, Vogtmana, Ziatkowskiego; na zastępców—pp. Frybana, 
Jezierskiego, Franciszka i Michalskiego. Do komisji rewizyj- 
nej weszli p. Czaplicki, Gaczeński i Ałakarewicz.

Stowarzyszenie liczy obecnie 60 członków. Dalsze zapisy 
w celu szybkiego rozwoju Stowarzyszenia—pożądane.

Składka roczna—12 marek, wpisowe—5 marek.
Tymczasowa siedziba Stowarzyszenia mieści się w lokalu 

przy ulicy Foksal, Nr. 14, m. 2.
Biuro Stowarzyszenia otwarte codziennie od godz. 10— 

4 popołudniu.

Pierwsze przemówienie kobiety w parlamencie duńskim. 
„Folkething" (parlament) przeżył historyczną chwilę. Po raz 
pierwszy w dziejach duńskiego parlamentu stanęła na mów­
nicy kobieta.

Pani Elna Alunch rozpoczęła Szereg mówczyń kobiecych 
w parlamencie przy obradach nad prawem ó pensjach sil 
nauczycielskich w kopenhaskich wyższych szkołach, przeję­
tych przez państwo. W mowie swej p. Alunch zaimponowała 
wielu kolegom parlamentarnym, ze spokojną jasnością i ści­
słą rzeczowością wypowiadając poglądy swe na szereg pun-'. 
któw przedłożonego prawa. P. Munch jest główną organi­
zatorką duńskiego związku kobiet, walczącego o prawa wy­
borcze.

Jak wiadomo, ostatnie wrześniowe wybory w Danji 
wprowadziły 4 kobiety do „Folkethingu" (ILIzby), w tem 
dwie konserwatystki, dwie radykalki i jedną śocjal-demokrat-. 
kę—pięć kobiet do „Landsthingu" (I Izby), z tego 3 z lewicy, 
1 radykałka, 1 socjalistka. Kilka z pośród wybranych zasia­
dało w reprezentacji miast i było członkami magistratów, 
jedna brała czynny udział w chrześcijańsko-spolecżnej akcji 
na jednej z wysepek duńskich, jedna jest prokuratorem pań­
stwa, jedna—robotnicą, jedna—badaczką na polu historji i 
socjalistyczną autorką, cztery są nauczycielkami w gimnazjum, 
albo w szkołach ludowych. ,

zupełnie spokojny przebieg Sejmu, wskazując na również 
spokojny przebieg dokonanych wyborów. Sejm dzielnicowy 
ma za zadanie połączyć wszystkich obywateli narodowości 
polskiej w obrębie Rzeszy niemieckiej, bez względu na ich 
terytorjalne rozmieszczenie; zastąpieni będą, naprzykład^ tak­
że Polacy z Berlina i Westfalji, a więc z okolic, do których 
Polacy nie mają żadnych terytorjalnych aspiracji. Dowodzi 
to, że Sejm ma charakter narodowo-organizacyjny, a nie 
prawno-państwowy, jak się tego obawiano w Berlinie.

Po przeszło dwugodzinnej wymianie zdań delegaci nasi 
zażądali:

1) Wycofania obcych wojsk, ń o ile wojska są konieczne, , 
zastąpienia ich miejscowymi żołnierzami narodowości pol­
skiej i niemieckiej.

2) Oddania całej straży pogranicznej w prowincji po­
znańskiej (a więc także w obwodzie bydgoskim) komendzie 
generalnej w Poznaniu.-

3) Dodania do wszystkich komend generalnych na wscho­
dzie przedstawicieli- ludności polskiej z poręki N. Rady Lu­
dowej dla spraw bezpieczeństwa publicznego i straży gra­
nicznej.

4) Wrazie podtrzymania centrali dla spraw wojskowej’ 
ochrony granic w Berlinie, dodania przedstawicieli ludności 
polskiej i niemieckiej do tejże centrali przez poznańską Radę 
robotników i żołnierzy. Przedstawiciel polski prezentowany 
byłby przez Polską Radę Ludową.

5) Dla wzmożenia zaufania ludności polskiej do władz ' 
prowincjonalnych, należy naczelnym prezesom w Poznaniu, 
Wrocławiu, Gdańsku i prezesowi regencji w Olsztynie do­
dać polskich przedstawicieli, mianowanych przez naczelną 
Radę Ludową.

Przeciwko powyższym żądaniom nie podniósł się żaden 
głos protestu. Rząd przyjął postulaty do rozważenia.

Delegaci polscy odnieśli wrażenie, że rząd socjalistyczny 
przyznaje słuszność stanowisku polskiemu, ale że ma do 
walczenia ż oporem silnego jeszcze militaryzmu.

Regestracja powracających jeńców. Na żądanie wy* 
działu dobroczynności publicznej magistratu m. st. War* 
szawy, naczelnik m. m. polecił p.p. komisarzom nadesłać 
do sekcji I m. m. do dn. 7 b. m. wykazy protokólarnie u* 
stalonych faktów powrotu z Niemiec jeńców*Polaków, ob* • 
dartych z odzieży i mienia, i nadal prowadzić w komisarja* 
tach regestrację jeńców tego rodzaju.

Naczelnik m. m. podał do wiadomości p.p. komisarzom 
uchwałę magistratu z dn. '23 września r. b. w sprawie sto* 
sowania przepisów o podatku szpitalnym względem kosz* 
tów kuracyjnych: 1) w obecnym roku przejściowym przy* 
znać płatnikom podatku szpitalnego w roku 1917 prawo 
do bezpłatnej kuracji w styczniu, lutym i marcu 1918 r.; 
2) względem chorych, którzy leczyli się W szpitalu1 po:!Lym 
kwietnia i zmarli przed wprowadzeniem nowego podatku 
szpitalnego stosować zasadę, że nie mają praw do korzy* 
stania z przywileju podatku szpitalnego i należności ścią* 
gać od rodzin i gmin.

Ordynacja wyborcza do zgromadzenia narodowego nie­
mieckiego. Dzienniki niemieckie podają najważniejsze ustępy 
z ordynacji wyborczej do niemieckiej konstytuanty:

Członkowie konstytuanty wybierani będą wedle ogólnej 
i bezpośredniej, tajnej, proporcjonalnej ustawy wyborczej. 
Każdy wyborca ma jeden głos. Uprawnionymi są wszyscy 
mężczyźni i kobiety, którzy w dniu wyborów, a więc 16 lu­
tego 1919 r., skończyli 20 rok życia. Prawo wyborcze roz­
szerzono więc w porównaniu do ustawy wyborczej do par­
lamentu na kobiety, 20 do 25-letnich i żołnierzy. Z korzy­
stam z prawa wyborczego wyklucza ordynacja jedynie uma- 
łoletnionych i znajdujących się pod opieką i tych, którzy 
postradali prawa obywatelskie. Popadnięcie w konkurs i po­
bieranie wsparć nie wykluczają od wykonania prawa wybor­
czego. Wybieralnymi są wszyscy, mający prawo wyborcze, 
którzy w dniu wyborów przynajmniej od roku są Niemcami.

Podział na okręgi wyborcze polega na zasadzie, że prze­
ciętnie na 150,000 mieszkańców, wedle spisu ludności z 1-go 
grudnia 1910 ń, przypada 1 poseł, a tam, gdzie przy two­
rzeniu okręgów wyborczych uwzględnić trzeba granice kra­
ju i administracyjne, liczba 75,000 mieszkańców ma te same 
prawa, co 150,000. W Prusach tworzą niniejsze prowincje, 
większe obwody regencyjne i Berlin jeden, okrąg; inne ob- 
wody regencyjne, połączone poczęści z nieprusldemi teryto- 
rjami. W Bawarji są cżtery okręgi wj'borcze, w Saksonji — 
trzy, w Wirtembergji—dwa. Badenja, Hesja i Alzacja i Lo- 
taryngja tworzą po jednym okręgu wyborczym. Mniejsze 
państwa związkowe połączone są w poszczególne okręgi.

Odnośnie do list wyborczych nowa ustawa jest taką sa­
mą, jak ustawa wyborcza do parlamentu, ponieważ wykazała 
się praktyczną, aby podstawę do wykonania prawa wy­
borczego jaknajpewniej ułożyć. Wydano pewne zarządzenia 
w celu uwzględnienia obecnej fluktuacji ludności, a przede­
wszystkiem aby zrobić ułatwienia dla powracających z kam- 
panji żołnierzy. Przy unormowaniu proporcjonalności, roz­
porządzenie dostosowało się do ustawy państwowej z d. 24 
sierpnia 1918 r., przyjętej swego czasu przez większość par­
lamentu. Ze względu jednak na wielkość okręgów wybor­
czych, postanowiono, że propozycje wyborcze podpisane być 
muszą nie przez 50, ale przez 100 uprawnionych do gło-o- 
wania odnośnego okręgu.

Ordynacja wyborcza, którą sekretarz stanu wydał na 
mocy danej mu plenipotencji, zawiera konieczne postanowie­
nia wykonawcze, podobne do postanowienia ustawy wybor­
czej do parlamentu, o ile skutkiem powiększenia okręgów 
wyborczych, zaprowadzenia wyborów proporcjonalnych i 
nowego ustanowienia okręgów wyborczych nie było ko- 
mecznem zaprowadzenie zmian. Pozatem nowa ordynacja za­
wiera dużo nowych przepisów, odnoszących się do zasadni­
czych postanowień co do wyborów proporcjonalnych.
co następu^ Str°n^ donosz& 0 sprawie ordynacji wyborczej

. Propozycjach wyborczych nie może być wiecei na­
zwisk, anizeh okrąg posłów wybiera. Kilka propozycji wy­
borczych można z sobą połączyć. 3 J 3

Podpisani pod temi propozycjami lub ich pełnomocnicy 
muszą o tern połączeniu przewodniczącemu wyborów n-zed 
terminem wyborów donieść. ' ”

Połączenie takie może być jedynie wspólnie cofniętem.

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 4 grudnia (PAT). — W Galicji nao* 
gól sytuacja bez zmiany. Przy badaniu jeńców ukra* 
ińskich okazało się, że żołnierzy, pochodzących z 
Galicji, przebierano w mundury rosyjskie,, kozackie 
i t. p., aby wzbudzić pozory, że nadeszły posiłki 
ukraińskie.

Podczas ekspedycji karnej w Pińczowskie schwy* 
tano i odstawiono do Kielc 82 bandytów i agitatorów 
bolszewickich. Agitatorów tych w Kielcach po prze* 
słuchaniu wypuszczono.

lej 
nie

Szef sztabu generalnego.
Za zgodność: Nieniewski, podpułkownik.

Wrzenie w Białej.
Kraków, 4 grudnia (PAT). — Starostwo w Bia* 
nadesłało do Komisji Likwidacyjnej sprawozda* 
następujące: Dnia 26 listopada zerwali z budyń* 

ku pocztowego, w Bielsku nieznani sprawcy orła poi* 
skiego. Z tego powodu podpułk. Krakówka zażądał 
od magistratu umieszczenia orła z powrotem przy 
oddaniu należytych honorów. Magistrat nie uczy* 
nil tego do wczoraj. Wobec tego komitet, zło* 
żony z generała Aleksandrowicza, pułk. Ladinika, 
podpułkownika Krakówki i majora*audytora Luka* 
sa, przedstawił magistratowi warunki następującej 
1) Dn. 3 grudnia, o godz. 11 przed polud., umieszczo* 
ny będzie orzeł polski na budynku pocztowym, przy* 
czem oddane mu będą należne honory; .2) przy ak*>
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cie tyin asystować będzie deputacja magistratu i 
Icompanja straży niemieckiej, a; ze strony polskiej 2 
kompanje wojska. Po umieszczeniu orla ma deputas 
cja magistratu najwyższemu rangą oficerowi polskie* 
mu, t. j. gener. Aleksandrowiczowi, wyrazić ubole* 
wanie z powodu tego wypadku i zapewnić, że magi* 
strat wszystko w przyszłości uczyni, aby zapobiedz 
podobnym zajściom; 3) wyniki powyższego porożu* 
mienia w sprawie orła podane będą do wiadomości 
publicznej przez ogłoszenia w dziennikach miejśco* 
wych.

Magistrat przyjął warunki powyższe. Dn. 3 b. 
m. odbyła się żądana przez władze polskie uroczy*' 
stość. Generał Aleksandrowicz wygłosił przy tej 
sposobności mowę do wojska polskiego, zakończo* 
ną okrzykami: „Niech żyje wolna zjednoczona Pol* 
ska!"

* Czesi na Śląsku pruskim.
Berlin, 4 grudnia (PAT). — Podług doniesień ze 

Śląska, Czesi maszerują na Kładsko (Glatz). Braunau 
po stronie austrjackiej Zajął oddział czeski, liczący 
1,200 żołnierzy. W Kudowie lada chwila oczekują 
wkroczenia Czechów. W nocy z soboty na niedzielę 
przeciągała przez Kładsko artylerja, śpiesząc na po* 
moc zagrożonym strażom pogranicznym.

„Lokal Anzeiger pisze: „Nie wątpiliśmy, że 
Czesi ujawnią tego rodzaju apetyty, tembardziej, że 
pragną włączyć do państwa Czesko*śłowackiego ca* 
ly okrąg Kładska i ważne obszary Śląska pruskiego: 
Salzbrunn i Schreiberhau. Należy się spodziewać, 
że rząd w tym wypadku wystąpi energiczniej, niż 
to uczynił wobec polskich napaści na nasze prowiri* 
cje wschodnie*’.

Zniesienie tytułów i orderów.'
Praga, 4 grudnia (PAT). — Na wczorajszem po* 

siedzeniu zgromadzenia narodowego uchwalono 
ustawę, znoszącą wszystkie tytuły, ordery oraz stan 
szlachecki. Pozostały w mocy tylko tytuły doktora 
i inżyniera oraz tytuły, nadawane przez wszystkie 
uczelnie, jako odznaczenia. Obywatelom Rzeczypo* 
spolitej czeskiej nie wolno używać za granicą tvtu* 
lów szlacheckich. . '

Spokój w Inflantach i na Litwie.
Berlin, 4 grudnia (PAT). — W Inflantach oraz 

na Litwie panuje spokój. Tworzą się tam milicje na* 
rodowe.

Program Masaryka.
Londyn. — Prezydent rzeczypospolitej czeskiej, 

prof. Masaryk, oświadczył przedstawicielowi agen* 
cji Reutera, co następuje: Do moich zadań należy 
przebudowa Europy wschodniej. Co do państwa 
Czesko*słowackiego, to mam nadzieję, że osiągnę 
swój cel. Koalicja musi mi użyczyć pomocy, co zre* 
sztą już uczynił Wilson. Nie ulega wątpliwości, że 
Ameryka będzie bankierem Czechów. Dotychczas 
niewiadomo jeszcze, czy państwo Czesko*słowackie 
będzie monarchją czy republiką. Wreszcie oświad* 
czyi Masaryk, że będznie prawdopodobnie przed* 
stawicielem Czechów na kongresie pokojowym.

Bethmann Hollweg wyjaśnia.
Berlin. — Były kanclerz, Bethmann Hollweg, za* 

przeczą na łamach dawnej „Nord. Allg. Ztg.“ twier* 
dzeniu byłego cesarza, jakoby wysłał rozmyślnie 
Wilhelma do Norwegji w tym celu, aby mieć wolną 
rękę w przygotowaniach wojennych. „Frank. Ztg.“ 
atakuje z tego powodu ostro Bethmana Hollwega, 
przypominając, że współdziałał “w wypracowaniu ul* 
timatum pod adresem Serbji i dlatego należy go 
bezwarunkowo uważać za jednego ze współwinnych 
wojny światowej. Bethmann Hollweg powierzył 
ostateczną redakcję ultimatum hr. Berchtoldowi, 
człowiekowi głupiemu, a tem samem spada główna 
wina na Bethmanna Hollwega. Wreszcie wzywa 
«Frankfurter Zeitung" Bethmanna Hollwega, aby 
zaniechał wystąpień publicznych oraz nie domagał 
się zwołania państwowego trybunału, gdyż trybunał 
ten wydałby wyrok dla niego niepożądany.

Gwardja do Wilhelma II.
Wiedeń. —. „Telegraphen Compagnie’1 donosi z 

Londynu: Specjalny korespondent „Times’a“ w Lu* 
xemburgu donosi, że oficerowie i żołnierze pruskiej 
gwardji w Luxemburgu uchwalili zwrócić się do by* 
lego cesarza z prośbą, aby powrócił do Niemiec.

Bawarja a rząd berliński.
Berlin, 4 grudnia (PAT). — „Berliner Tageblatt" 

donosi, że wskutek zarządzenia bawarskiego preze* 
ministrów, Eisnęra, zatrzymano w Monachjum 

kur jera dyplomatycznego rządu niemieckiego, który 
Przewoził dokumenty i pieniądze dla poselstwa nie*

.mieckiego ,w Wiedniu... Pieczęcie z kopert zerwano, 
a dokumenty zatrzymano.1 ’ 5 . > ’

Demonstracje w Monachjum.
Monachjum. — Podczas uroczystości, urządzo* 

nej w niedzielę (dnia 1 b. m.) w teatrze narodowym, 
publiczność zwróciła się przeciw prezesowi minia 
strów Kurtowi.Eisnerowi.-Gdy Kurt Eisner wkro* 
czył na estradę, i chciał wygłosić przemówienie poli* 
tyczne, odezwały się ze wszystkich stron okrzyki 
i gwizdania. Jeden ze 'zwolenników .Eisnera, który 
zaczął przemawiać na placu przed teatrem, musiał 
mowę przerwać wobec postawy zgromadzonych. 
Tłum zerwał czerwoną chorągiew z odwachu, a na* 
stępnie ruszył przed ministerstwo spraw zagtanicz* 
nych, gdzie straż rozpędziła demonstrantów.

Walki bolszewików z Estończykami. '
Berlin, 4 grudnia (PAT). — W Estonji doszło , do 

walk między bolszewikami a Estończykami. Wojsko 
niemieckie zachowuje ścisłą neutralność i, o ile nie 
jest atakowane, wycofuje się. . 1

Odszkodowanie.
Haga, 4 grudnia (PAT). -^-JDaily Mail" dono* 

si, że koalicją .postawiła następujące żądania co do 
odszkodowania: 1) Niemcy mają płacić przez szereg- 
lat odszkodowanie -w pieniądzach.- Dotyczy to wszy* 
stkich szkód, wyrządzanych -Belgji i Francji, za któ* 
re koalicja żąda 2 i pół milj ar da funtów ódszkpdówa* 
nia. Wszystkie zniszczone domy w tych obszar ach 
muszą być odbudowane przez robotników niemjec* 
kich, a materjały budowlane muszą być dostarczone 
wyłącznie przez przemysł niemiecki. 2) Odszkodowa* 
nie za wszystkie zniszczone okręty, wszystkie nie* 
mieckie okręty będą przez pewien szereg lat kurso* 
wać na rachunek całego świata, albo też w niemiec* 
kich warsztatach okrętowych będą budować Się o* 
.kręty dla Anglji i innych państw poszkodowanych; 
3) Oprócz odszkodowania Belgji i Francji Niemcy 
zapłacą odszkodowanie za wszystkie inne wyrządzo* 
ne szkody. 4) Całe złoto, znajdujące śię w Niem* 
Czech, ma. być wydane koalicji..5)Niemiecka pro* 
dukcja^ Węgla pozostawać będzie pod końtrolą koa* 
lićji, a ód dochodów z .kopalń Niemcy płacić będą 
koalicji pewien procent przez szereg jat

Okręt angielski.
Berlin, 4 grudnia (PAT). — Przy Ózylji widzia* 

no angielski -okręt wojenny.
Wojsko angielskie w Kilonji.

Kilonja, 4 grudnia (PAT). — Przybyło tu wczo* 
raj wojsko angielskie. Radą robotniczo*żołnierska 
została na rozkaz komendanta angielskiego przymu* 
sowo rozwiązana.

Rumuni w Marosz.
Budapeszt, 4 grudnia (PAT). —; Rumuni zajęli 

wczoraj w nocy Marosz*Vasarhely.
Wiedeńskie Projekty ustawy konstytucyjnej.
Wiedeń, 4 grudnia (PAT). — Rada stanu posta* 

nowiła przedłożyć zgromadzeniu narodowemu pro* 
jekt zwołania konstytuanty. Posłowie do k.onsty* 
tuanty mają być wybrani na dwa lata, a konstytuan* 
ta zwołana ma być w dni 14 po dokonaniu wybo* 
rów. Składać się ona będzie z 250 posłów z obecne* 
go obszaru państwowego i z 5 posłów z obszarów, 
które mają być w przyszłości przyłączone.

Delegacja angielska.
Paryż, 5 grudnia (PAT). — „Echo de Paris" do* 

nosi, że w Paryżu czynione są gorączkowe przygo* 
towania do przyjęcia delegatów, którzy się mają 
zjechać na konferencję pokojową. Delegacja angiel* 
ska ma byc ulokowana w hotelu „Majeśtic”, amery* 
kańska w hotelu „Grillon", belgijska w hotelu „Lou* 
cetia", zaś włoska w „Hotel de Louvre". Powyżej 
wymienione hotele są zarekwirowane, obecni zaś 
goście otrzymali wezwanie do opuszczenia zajmo* 
wanych lokali. Misja niemiecka nie będzie umiesz* 
czona w Paryżu, lecz w jednej z-miejscowości pod* 
miejskich.

Admirał Tirpitz.
Berlin, 5 grudnia (PAT). — Admirał Tirpitz, któ* 

rego wpływom przypisać należy nieograniczoną dzia* 
łalność niemieckich łodzi podwodnych, znajduje się 
w Szwajcarji. Opuścił on Berlin, w największej ta* 
jemnicy na kilka dni przed wybuchem rewolucji.

Wilson i Roosevelt w Europie.
Paryż, 5 grudnia (PAT). — „Petit Parisien’* za* 

przeczą kolportowanej od pewnego czasu wiadomo* 
ści, że Wilson uda się w najbliższym czasie do An* 
glji. Wilson uda się wprost do Francji. Towarzyszyć 
mu . będzie ambasador francuski w Waszyngtonie. 
Roosevelt przybędzie do Paryża z rodziną przed 
Wilsonem, już 12 b. m.

Ukraińcy zniszczyli most.
Przemyśl, 5 grudnia (PAT). — Wczoraj w nocy 

banda ukraińska uszkodziła w Radwanicach między 
Rodatyczanie: a Gródkiem Jagiellońskim most, kole* 
jowy. Ruch osobowy odbywa się przez przesiadanie. 
Władze wojskowe wydały zarządzenia, celem ry* 
chłej naprawy mostu.

Nowa Rada Miejska w Wiedniu.
Wiedeń, 5 grudnia (PAT). — Onegdaj odbyło 

Się tu pierwsze posiedzenie nowej Rady miejskiej, 
która liczy 165 członków, w tem 12 kobiet. Burnfi* 
strzem miasta Wiednia wybrano ponownie d*ra 
Weiskirchnera.

Ograniczenie ruchu osobowego na kolejach.
Poznań, 5 grudnia (PAT).. — W Poznańskiem o* 

.głoszono rozporządzenie, oświadczające, że wobec 
। braku lokomotyw, z których znaczna ilość ma być 
wydaną Koalicji, ruch osób cywilnych musi być 
ograniczony. Prasa - polska stwierdza, że rozporzą* 
dzenie to miało na celu uniemożliwić delegatom 
przybycie do Poznania na Sejm.

Ostatnia poczta.
O akta polityczne.

, „Berliner Tageblatt". Nr. 605, z 26 listopada.— 
Niemieckie miniśt. spr. zewn. ogłasza wobec opubli*. 
kowania dokumentów odnoszących siędo początków 

,wojny przez monachijski rząd protest. Publikowanie 
.aktów tych może stać się niebezpiecznem dla poli* 
tyki zewnętrznej Rzeszy, tembardziej, że p. Clemen* 
ceau może tylko na tem zależeć, by Niemcy ca*? 
,łą winę na siebie przejęły. ,

„Berliner Tageblatt",Nr. 611, z 29 listopada.— 
Rząd niemiecki przesłał, za pośrednictwem Szwajca* 
rji nótę do państw koalicyjnych, prosząc o ogłoszę* 
nie wszystkich dokumentów, odnoszących się do 
początków wojny. By' dać niezmącony obraz poło* 
żenią politycznego i stosunków międzynarodowych 
z lipca 1914 r., proponuje rząd niemiecki utworzenie 
komisji neutralnej, mającej wyświetlić pytanie co 
do głównego winowajcy. .Wszystkie rządy winny ca*_ 
ły swój materjał dyplomatyczny stawić do dyspo* 
zycji tej komisji.

Ewakuacją Estonji.
„B. Z. am Mittag", Nr. 280, z 30 listopada. — 

Rozpoczęto transport powrotny wojsk z frontu 
wschodniego. Najprzód ewakuować się będzie Esto* 
nję, Małe Inflanty, kraje na wschód od linji Moło*. 
decznó*Baranowicze, kraje Taurydzkie i Krym. Pier* 
wsze małe transporty przybyły już do Prus wschód* 
ńićh. Stosunki w Polsce utrudniają wprawdzie ewa* 
kuację, lecz jej nie uniemożliwiają. Gros armji.Ma* 
ckensena znajduje się między Seegod a Kronszta* 
tem. Mniejsze oddziały przybyły już do Bawarji i 
Śląska. •

Wobec przecięcia ruchu telegraficznego władz 
niemieckich z Wiedniem, rada berlińska delegatów, 
ludowych zastanawiać się będzie nad represaljami.

Armja Mackensena nie jest internowana.
„Vossische Zeitung", Nr. 612, z 30 listopada. — 

Wiadomości o internowaniu armji Mackensena są 
nieprawdziwe. Rzesza zaproponowała internowanie 
koalicji i Węgrom, począwszy od 2 grudnia. Ale że 
ewakuacja Rumunji, wykonaną była według zawar* 
tej umowy, powinna się koalicja zgodzić na te pró* 
pozycje.

Komisja angielska w Kilonji.
„Vorwaerts’1, Nr. 330, z 1 grudnia. — Według 

wiadomości urzędowych z Kilonji, przybędzie w tym 
tygodniu angielski linjowiec „Herkules" z 4 torpe* 
dowcami i okrętem pomocniczym do Kilonji. Na 
„Herkulesie" przybędzie komisja, z angielskim admi* 
rałem Browningiem-na czele, by dozorować rozbro* 
jenie okrętów i fortów nadbrzeżnych. Donoszą ró* 
wnocześnie o pewnej ilości małych krążowników, 
które znajdują się na Bałtyku i przypuszczalnie skie* . 
rują się na wschód.

O obszary duńskie.
„Vorwaerts", Nr. 329, z 30 listopada. — Rada 

żołn, w Haders*leben zwróciła się do kilońskie* 
go gubernatora, Noskego, z prośbą o niepozwolenie 
demonstracji duńskich w Szlezwigu. Wojska niemiec* 
kie wymaszerują na rozkaz z tego kraju, lecz do tej 
chwili nie pozwolą na jakiekolwiek duńskie mani* 
festacje. Noske zgodził się na ten wniosek, zaznacza* 
jąc, że jest obowiązkiem każdego Niemca przeciw* 
stawić się agitacji duńskiej, chcącej poddać Niem* 
ców władzom duńskim.
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Od Wydawnictwa.
Warunki przedpłaty 

Jfonitora polskiego” 
na rok 1919

w Warszawie i w kraju:
rocznie 36 mk., półrocznie 18 wk., kwartal­

nie 9 mk., miesięcznie 3 mki.

Za granicą:
rocznie 48 mk., półrocznie 24 mk., kwartalni) 

12 mk., miesięcznie 4 mki.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

. Teatr Wielki. Dziś „Gioconda", jutro „Afrykanka". 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Noc listopadowa". 
Teatr Polski. Dziś „Wyzwolenie", jutro „Dwie 

cnoty".
Teatr Letni. Dziś i jutro „Przyłapany".
Teatr Nowości. Dziś „Piękna Helena", jutro Księż­

na Czardaszka".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Stare Miasto".

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów poszukuje fas 

chowców telegrafistów, monterów i mechaników te« 
legrafu iskrowego do objęcia odpowiednich posad 
i ńa instruktorów szkoły radjotelegrafjstów w Wars 
sżawie. Zwracać się do Kierownika Wydziału Ra» 
djotelegrafu, inżyniera Stalingera.

219

węglowy za Nr. 23'<<-±0, wyua- 
■«<*3111151 ny przez 13 okrąg Wydziału zaopatry­
wani; i.a imię Marka Badiora. . . 231

7ariinał Ir Uf ił Nr. 3106, wydany przez Dom
IV WIŁ Przewozowy „Wisła” na imię 

P. Er, lich na złożone na przechowanie meble. Zastrze­
żenia zrobione. 233

List gończy.
Przeciwko niżej opisanemu, który zbiegł dnia 26 li­

stopada 1918 r. z więzienia w Mokotowie, skazanemu 
wyrokiem byłego C. Niem. Sadu Okręgowego I w Warsza­
wie- w dniu 20 sierpnia 1917 r. za kradzież z włamaniem 
na 2 lata więzienia, ma być wykonana wzmiankowana 
kara. . , , . ,

Uprasza się o zaaresztowanie go, odprowadzenie dc 
najbliższego w ięzienia i o natychmiastowe zawiadomie­
nie do tutejszego więzienia. 

RYSOPIS.
Imię i nazwisko: Jan Chmielewski, 
Zajęcie: czeladnik piekarski, 
Wiek: 37 lat, 
Wzrost: 1,54 m., 
Włosy: ciemńo-blond, 
Zarost: „ „
Brwi: „ „
Oczy: szare, 
Uszy: średnie,.
Nos: zwykły; 
Usta: średnie, 
Twarz: owalna, 
Cera: blada.

Mokotów, dnia 2 grudnia 1918 r. 
Więzienie w Mokotowie. 

Dyrektor
236__________________ W/z Śledziewsbi............ , ,

List gończy.
• Przeciwko niżej opisanemu, który zbiegł dnia 26 li­

stopada 1918 r. z więzienia w Mokotowie, skazanemu wy­
rokiem byłego C. N. Sądu Okręgowego I w Warszawie 
w dniu 8"października 1917 r. za kradzież na 4 lat;, 
więzienia, ma być wykonana wzmiankowana kara.

Uprasza się o zaaresztowanie go, odprowadzenie do 
najbliższego więzienia i o natychmiastowe zawiadomię 
nie do tutejszego wiezienia.

RYSOPIS.
Imię i nazwisko: Wacław Buczyński, 
Zajecie: stolarz (legjonista), 
Wiek: 21 lat, 
Wzrost: 1,65 m., '
Włosy: ciemno-blond, 
Zarost: „ „
Czoło: pochyłe, 
Brwi: ciemno-blond, 
Oczy: szare, 
Uszy: średnie, 
Nos: gruby, 
Usta: średnie, 
Zęby zdrowe, 
Twarz: pociągła, 
Postać: szczupła, 
Szczególne oznaki: tatuowany na piersiach: głowa ko­

biety, na lewem ręku „wiara, na­
dzieja, miłość".

Mokotów, dnia 2 grudnia 1918 r. 
Więzienie w Mokotowie. 

W/z. Dyrektora 
237 ŚledziewsAi.

List gończy.
Przeciwko niżej opisanemu, który zbiegł dnia 30 A 

stopada 1918 r. z więzienia w Mokotowie, skażanemu 
wyrokiem byłego C. N. Sądu Okręgowego w OstrowiS 
w dniu 1 lutego 1916 r. za rabunek na 4 lata ciężkiego 
więzienia, ma być wykonana wzmiankowana karą. 6

Uprasza się ó zaaresztowanie go, odprowadzenie d0 
najbliższego więzienia i o natychmiastowe zawiadomię, 
nić do tutejszego więzienia.

RYSOPIS.
Imię i nazwisko: Piotr Matezak:
Wzrost: 1,64 m.,
Wiek: 20 lat,
Włosy: czarne, 
Czoło: wysokie, 
Brwi: czarne, 
Oczy: piwne, 
Uszy: średnie, 
Nos: zwykły, 

, Usta: małe, 
Zęby: zdrowe, 
T.warż: okrągła, 
Cera: zdrowa, 
Postać: średnia, , 
Szczególne oznaki: na głowie dwa znamiona.

Mokotów, dnia 2 grudnia 1918 r.
Więzienie w Mokotowie.

W/z. Dyrektora '
238 ŚledziewsU.

List gończy.
Przeciwko niżej opisanemu, który zbiegł dnia 30 li­

stopada 1918 r. z więzienia w Mokotowie, skazanemu 
wyrokiem byłego C. N. Sądu Okręgowego we Włodaw, 
ku w dniu 5 września 1917 r. za kradzież na 4 lata wię­
zieni.", ma być wykonana wzmiankowana kara.-

Uprasza się o zaaresztowanie go, odprowadzenie do 
najbliższfgo więzienia i o natychmiastowe zawiadomię- 
nie do tutejszego więzienia.

RYSOPIS.
Imię i nazwisko: Adam Kostrzewski (vel Kostrzewa) 
Wzrost: 1,78 m., 
Wiek: 36 lat, 
Włosy: ciemno-blond, 
Zarost: „ „ wąsy,
Czoło: średnie, 
Brwi: ciemno-blond, 
Oczy: niebieskie, 
Uszy: średnie, 
Nos: zwykły, 
Usta: średnie, ’ 
Zęby: zdrowe, 
Twarz: owalna, 
Cera: zdrowa, 
Postać: wysmukła, 
Tatuowany na piersiach: krzyż z łańcuszkiem 2 figu­

ry 1902 T.
Mokotów, dnia 2 grudnia 1918 r.

Więzienie w Mokotowie.
W/.:. Dyrektora

239 Śledzlewski.

Ministerstwo Skarbu
W wykonaniu dekretu Rady Regencyjnej Królestwa Pclskiego z dnia 30-go października 1918 r. oraz uchwały Rady Ministrów 

z dn. 3 listopada 1918 r. Ministerstwo Skarbu ogłasza niniejszem emisję krótkoterminowych zobowiązań skarbowych (asygnat) 1918 r. na wa­
runkach następujących: . .

1. Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty) 1918 r. zabezpieczają się całym majątkiem Państwa Polskiego i wszystkiemi 
jego dochodami.

2. Ministerstwo Skarbu wypuszcza wspomniane asygnaty w odcinkach po 500, 1000, 5000, 10000 mk. polskich względnie koron a. w.
3. Asygnaty będą oprocentowane w stosunku 5°/0 roęznie, przyczem procent będzie wypłacony nabywcom za rok z góry przez 

potrącenie go z ceny sprzedażnej z odpowiedniem dyskontem w zależności od daty nabycia.
4. W dniu 1 listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnaty w, drodze wykupu w walucie* w której asygnaty wydane zostały, lub 

wrazie przejścia Państwa Polskiego do nowej waluty, — w nowej walucie polskiej podług kursu, który obowiązywać będzie dla 
konwersji wszelkich zobowiązań płatniczych.

Zapisy na wspomniane asygnaty przyjmują, począwszy od dn. 5 listopada 1918 r., poniżej wyszczególnioie banki w swych instytu­
cjach centralnych i oddziałach: • v

Bank Handlowy w Warszawie I Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy, filja w Lublinie
Bank Dyskontowy Warszawski Wspólna Reprezentacja Banku Krajowego i Banku Przemy-
Bank Zachodni w Warszawie I slowego* w LubliJnie j DąbrowJie Górniczej
Bank Przemysłowy Warszawski : Włocławskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, filja War- i Kieleckie „ „ „

szawska. I Drugie Radomskie b ”
I
Kaliskie . „ ..

Bank Ziemiański w Warszawie
Bank Właścicieli Nieruchomości w Warszawie 
Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie " 
Warszawskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
Związek Ziemian
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Warszawskich 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa
Dom

Bank 
Bank

Bankowy S. Natanson i S-wie
„ Adam Piędzicki
„ D. Szereszowski
„ A. Peretz i S-ka

Handlowy w Łodzi 
Kupiecki Łódzki

Warszawie

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Przemysłowców 
kich

Bank Ziemi Polskiej w Lublinie
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Lubelskich
Lubelskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu

Łódz-

Siedleckie „
Piotrkowskie „
Ciechanowskie „
Dąbrowskie „ ,
Konińskie „
Kraśnystawskie „
Łaskie „
Łęczyckie „
Łowickie „
Łukowskie „
Miechowskie „
Mławskie „
Noworadomskie „
Olkuskie „
Ostrowieckie „
Pabjanickie „
Płońskie „

„ Ziemiańskie

Sieradzkie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
Wieluńskie „ „
Zamoyskie Ziemiańskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
Żyrardowskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Łomżyńskich
Bank Krajowy we Lwowie
Bank Przemysłowy we Lwowie
Galicyjski Bank Hipoteczny we Lwowie
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie
Bank Kupiecki we Lwowie
Bank Zaliczkowy we Lwowie .
Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie
Bank Związku Ziemian we Lwowie
Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie
Bank Oszczędnościowy w Krakowie
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 

Miejskie

To warzy stwo Wzajemnego Kredytu

Warszawskie 
Łódzkie 
Kaliskie 
Piotrkowskie 
Kieleckie 
Lubelskie 
Płockie 
Siedleckie. 
Suwalskie 
Łomżyńskie.

w

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


